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W  dniach 5 i 6 Listopada, w Kościele paratjalnym 
Sgo K r z y ż a , odbywać się będą żałobne Nabożeństwa, 
za dusze zmarłych Braci' i Sióstr Bractwa miłosierdzia 
Sgo R o c h a : każdodziennie wigilje zaczynać się będą 
przed godziną 6tą rano, po których Wotywa o godz: 
te j  nastąpi. W dniu zaś 7 Li stop; w tymże Kościele, od
prawiona będzie Wotywa za duszę ś. p. A /oyzin iV ran:, 
W ojczyńskiej Elżbiety, b. Seniorek; Różańskiego  K a

jetana, b. Konsyljarza, i Laskow skiej Anieli Kantorki, 
wszystkich osób dobrze Bractwu zasłużonych. O liczne 
zebranie się Członków na takowe Nabożeństwo, Senior 
Bractwa uprasza. *

N. CESARZ i KRÓL, mianować raczył Kawalerami 
C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e g o  Orderu Śgo S t a n is ł a w ' a 1 kl:, 
Jenerałów-M ajorów : Nięcia Orbe/jana, Dowódzcę pu ł
ku Apszerońskiego piechoty: Nięcia Gagaryna , Gu
bernatora Wojennego m. I)erbentu,i Godlewskiego 2go, 
przy komenderow anego do K orpusu  oddzielnego Kau- 
kazkiego.

N. PAN. na przedstawienie Główno-dowodzącego a r 
m ią  czynną. Na j miłości wiej nadać raczył, za odznacza
jące  się meztw o i waleczność, znajdującym się przy tej
że armji pu łkom : 1) Zakaukazkiemu konno-Muzuł- 
maóskiemu. sztandar Śgo J e r z e g o , zn ap isem : »Za od
h a c z a ją c ą  się waleczność i męztwo w kampanji prze- 
e 'w buntowniczym W ęgrom, bitwę 21go Lipca 1849 r.,  
pod Debreczynem, i zabranie nieprzyjacielow i w tej po
tyczce 4ch dział.” 2) Zakaukazkiemu Zbiorowo-niere
gularnemu, składającemu się z dywizjonów Kozaków 
linjowych i konnych Górali Kaukazkich, zwyczajny 
sztandar z napisem : »Za odznaczającą się w aleczność, 
okazaną w kampanji przeciw buntowniczvm W ęgrom, i 
za bitwę p0j  Debreczynem  d. 21 Lipca 1849 r .”

Dowódzca Komendy Kutnowskiej Inwalidów, Kapi
tan /  awoiocki, przeniesiony został do Bataljonu rezer
wowego P ułku  Kamczackiego strzelców.

Dyrektor Insty tu tu  Gospo: W iejs: i  Leśnictwa w Ma- 
tymoncie. W skutek odbytych w dniach 2/ i 4, 3/15 1 
4/it> Czerwca r. b„ examinow z praktyki gospodarskiej,  
następujący U czn iow ie  Instytutu, otrzym ali Patenta na 
w ykszfalconvchGospodarzy: A lexan: Bielawski, Wład: 
R iefnaw skt. f e o d '.Bamberg. Iliero: Bujakiewicz,T o m :  
Cissowski, 4  ug: Czarniecki. W ine: Dobiec k i , Hen: Da
szew ski, I s:Gołembioicski, Edw: Gawroń sk i,Wkv. Hein
rich, Symfo: Hermanowski, Wal: Jabłoński, Wład: Iz
debski, Zyg\ J e zie rsk i, Win: Kosiński. Abdon K ryński, 
K w ir y n  Kaczkowski, Teodor Kuszet, Stan: Kaniewski, 
M ład: Lechowski, W ilh: T.ebelt, Ant: Leopold, Stan: Ło
w icki. Jul: Łaski, Gust: Leski, Kons: Lesieirski, Alex: 
M ariński, Alex: Miltelsfaedt, Wład -.Niewęgłowski, lan 
NakwasJci, Wilh: Opij z, HemPhul, Jan Peters, ¥ eh Ple

w iński, Roman Przystojecki, Adolf Paths, Edw: Re,a- 
sztein , Onuf: R zączyński, Hanibal Roztropowicz, Alex: 
Rychter, Hen: Szczyp iorsk i,Leop: Sieroszewski, Anto: 
Szyndler, Czesław' Sze/ągowski, Wład: S łupski, Włodzi: 
Taczanowski, Felix W iśniew ski,Teodor Wi/ko,szewski, 
Nawery Wołowski. Karol W cjt, Antoni Z em brzuski.—  
Z powyżej wspomnionych Uczniów, IJanibal Roztro
powicz w nagrodę za uzyskanie stopni celujących z za
letą na examinie praktycznym, otrzymał Medal sre
brny .—  Radca Stanu, M. Oczapowski. —  Sekretarz In 
stytutu, E flicki.

JO. Niężria Idalja z Hr. Potockich Sapieżyna, W do
wa poNięciu Mikołaju, przy była do Warszawy z Pory c- 
ka (w Gub: Wołyńskiej).

JW . Ludwik Tęgoborski, Radca Tajny, Członek Ra
dy Państwa, przybył z Wiednia do Warszawy.

W  skutku ukończonego w dniu onegdajszym ciągnie
nia loter ji na dochód Sierot i Sal Ochron W. T. D.. na
stąpi w ydawanie wygranych fantów od jv tr a ,  aż do przy - 
szłej Niedzieli, to jest do d .4  Listop: włącznie, poczyna
jąc każdodziennie od godż: lOej z rana. Wydawaniu po
wyższemu assystować będą w dniu Czwartkowym, Opie
kunki Zakładu Sierot i S. O., J JW W . i W W . Józefowicz 
Michalina i M ysłakowska  Jgnacja; w Piątek zaś, Kos- 
secka  Olga i Raw icz  Marja.

W Drukarni pod firmą J. Kaczanowskiego przy uli: 
Senatorskiej pod Nr 463, sprzedaje się nowe dzieło p . ; 
Kurs Praktyczny języka  Rossyjskiego,ułożony podług  
Wostakowa, Grecza, Połoweewa. P laksina. Iwanowa, 
i  innych. C enazaexem plarzks .50  fz ł.3  gr. 10).

Wczoraj o godz-: 8ej rano, rozstał się z tym św iatem. 
ś. p. Jan Szczurowski, znakomity Spiewak’i Nestor n a 
szej opery. Emeryt. Exportacja zwłok jego nastąpi ju 
tro  o godz: 3ciej, z domu N r 2244 przy ulicy Nalew
ki. na smętarz Powązkowski. Bijografję tego słynnego 
w swoim zawodzie męża, niezwłocznie ogłosimy.

Michał Skorupski, Asesor Koleg:, b. Rrandmajstc-r 
Warszaw skiej Straży Ogniowej, ostatnio E m ery t, w 68 
roku życia, wczoraj rozstał się z tym światem.

Pozostała Eamilja po ś. p. Włady sławie W/adych. 
Pisarzu Sądu Pokoju Ptu i M. Warszawy Wydziału 4go. 
wczoraj zmarłym, w nieobecności Córki, zaprasza K o 
legów i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, ju tro  
ó godz: 4tej po południu, z Kaplicy XX. Bernardynów, 
na smętarz Powązkowski.

(A. n.) W  d. 2 b. m. odbytem zostało w Kościele Po
wązkowskim  Nabożeństwo, z powodu poświęcenia i 
Wmurowania kamienia do katakumby, ś.p. Emilji Eleo
nory z Rrandyszów R yftel, pochowanej d. 26 Lutego 
r. b! Z tej to okoliczności, która nam tak bolesne odno
wiła wspomnienie, poczytuję sobie za święty obowią-



zek, uczynić chociaż k ró tk ą  wzmiankę o cnotach nieod
żałowanej Etnilji, i być tłom aczem  tkliwych uczuć Jej 
P rzyjació ł. W młodocianym wieku straciw szy czułą i 
trosk liw ą m atkę, ś. p. Emil ja R yttel,nm \a\a  już w stra 
p ioną duszę kochanego Ojca, m iłością, bogactwem przy
miotów i usilnem  staraniem , wlewać pociechę, a nawet 
często w chw ilach żalu rozweselenie. Cnoty jej znala
zły prędko przyjaciela. P o  wejściu E m ifji w związki 
m ałżeńskie, przy całem pośw ięceniu się dla uszczęśli
w ienia zacnego Męża, nie zapom niała i o powinnościach 
dobrej Córki: była ona duszą i rozkoszą rodzinnego 
ko ła , w k tó rem  uprzejm ością i talentem  utrzym ywała 
m iłą  harm onję i wszelkie powaby towarzyskiego poży
cia. Lecz niestety! ta ukochana Córka, wielbiona M ał
żonka, w ierna Przyjaciółka, zgasła nam  zbyt wcześnie, 
nie o tarłszy jeszcze łez żalu po stracie syna, w chwili 
praw ie urodzenia jego! Tyś nam zgasła Erniljo! ale pa
m ięć cnót Tw oich w sercach naszych nic zagaśnie! My 
tu nie przestaniem y uwielbiać Tw ojego um iarkow ania 
w chwilach szczęścia, rezygnacji w przeciwnościach, 
cierpliw ości w boleściach, 'a  w spom nienia łagodności 
Tw ojego charakteru, dobroci serca, trafności w sądzie, 
gruntow nej w każdym postępku rozwagi i tylu innych 
cnót towarzyskich, jeżeli wzmogą nieukojony żal po 
Tobie, będą zarazem chlubąi pociechą naszą. Wieczny 
Ci pokój cieniu czci-godnej Em ifji! —  R- OL

Zbierając starannie wszystkie szczegóły dotyczące 
zm arłego V.iomka naszego, Szopena, natrafiamy wszę
dzie na uwielbienia, jakie mu bez wyjątku, zacząwszy 
od Pam iętników  BentJiowskiego, aż do tegoczeSnyeh 
pisrn zagranicznych: angielskich, trancuzkich, niemiec
kich i dvkcyonarzy A rtystów , sprawiedliw ie oddają.. 
T w arz  jego pociągła, nos orli, usta małe,, oczy mclan- 
choliezne niebieskie, czoło w ysokie i powierzchowność 
tak delikatnego człowieka, jak jego serce, jak  uczucia, 
jak  utwory przem aw iające do duszy, pozostaną na d łu
go dla każdego pam iętne. W  Niemczech  i F rancji w ie
le bardzo wyszło jego litograłji tak na nutach, jakoteż 
i w osobnych odbiciach. Najznakom itsze pod wzglę
dem trafności wyszły w D reźnie, wyobrażając go sie
dzącego z rękam i założonemi, z fac-sim i/em  i podpisem: 
pin.T et lith:M aria; następnie wParyżu,wzł/Aw/n des p ia 
n istę*  na rok 7 t . j .  1834, gdzie się znajdują owe piękne 
trzv jego N okturna. Dwa m edaljony, lszy razem z lor- 
tep janistą Hitlerem, z łac similem obu; 2gi sam , dzie
ło  Bory, 1837 r., najznakom iciej wykończony i tra 
fiony, z napisem z boku Frederic Chopin, i podpisem Au- 

' fora. Tego ostatniego m nóstwo jest odcisków gipso
wych w Anglji, F rancji i Niemczech. W Berlinie  p rze
rysow ał łen artystyczny m edaljon F . Schauer, z podpi* 
sem  naszego ziomka. Hysunek ten jest tak z talentem zro
biony. j ak sam m edaljon, i tak powierzchownie łudzą
cy, że się zdaje być praw dziwą płasko-rzeźbą. Meda
ljon  o którym  mowa, był jeszcze zrobiony na ostatniej 
wystawie paryzkicj en camee przez P . Kem y, do broszy;

o nim to dzienniki tak chlubnie wspom inały, a Anglicy 
z powodu bytności Szopena w  A nglji, wiele exem plarzy 
tegoż zamówili. Był on umieszczony między Szatohria- 
vem  a Kawanjakiem , u spodu zaś Panna Rachel. Tegoż 
R oty , jest biust Szopena  w małym formacie trafiony, ale 
już widać słabość i tęsknotę na jego tw arzy. Na jznako
m itsi Artyści francuzcy m alarstw a, jak Żak  i Schefer, 
lszy  wiele m iniatur, 2gi obrazów zrobił, zostawiając o- 
ryginalne roboty u siebie, na znak uwielbienia talentu. 
Znana A utorka Sand, w yrysowała go kilka razy dosko
nałej trafności. U Francuzów  gdzie nic nie ginie, zro 
biono rękę lewą Szopena, jako n ieporów naną w bie
głości muzycznej, i wiele l)am  paryzkich przyciskało tą  
ręką  tajniki serc swoich. Te są pom niki, które oprócz 
nieporównanych dzieł pozostały po Szopenie. Z obec
nych w W arszawie uczniów tego M istrza, dla którego 
tenże lubił poświęcać staranność sw oją, jest Pan K a
zimierz W ernik, znany nam już ze swego talentu. Oby 
był przedłużeniem  pamięci wielkiego ducha, i przypo
m inał nam ową sław ę naszą, która w sercach rodaków  
znajdzie na zawsze oddźwięk nieśm iertelny.

Jeszcze dnia 30 z. m. donieśliśm y w Nr 257 pism a 
naszego o złożonej przez Pana W .K . N. w Redakcji Ku
rie ra  W arsz: chustce Damskiej na szyję, która w razie 
nieodebrania jej przez właścicielkę w ciągu dni 15, mia
ła  być stosownie do woli znalazcy, puszczoną przez m a
jącą się ogłaszać w piśm ie naszem licytację, na korzyść 
ubogich w Górze K alw arji. Gdy więc pom im o prze
dłużonego term inu, odbiór tejże nienastąpił, przeto Re
dakcja w ywiązując się z danego je j poruczcnia, uprze
dza, iż od Igo Listopada, zastosuje się do woli znalaz
cy. T o samo również uczyni i z chusteczką Dam ską  
od nosa, o odebranie której, wzywała właścicielkę w d. 
3 b. m. w Nrze 2(i0 swego pisma.

Nakładem Składu nót muzycznych J . B ernsteina, 
p r z y  ulicy Miodowej, w prost K ościołaX X . Kapucynów, 
wyszły Cinq quadrilles franc a is  su r  le Val d  Andorra 
opera de F. U alery. Cena zł. 2.

Franciszek Gronowicz, w yrobnik, lat 21 liczący, one- 
gdaj zm arł nagle. . .

W  przyszłą Niedzielę, jako w dwudziestą dziewiątą 
rocznicę założenia R esu rsy  Kupieckiej, dany będzie 
w tejże Resursie objad składkowy.

K urs w czorajszy: Listy zast: nowe, za 100 zł. dają 
rs . 14 k. 79 (zł.' 98 g r. 18): wartość kup: k. 2 l*/z.

W czoraj w Teatrze W ielkim przyw ołan i: po Balecie 
D ja b e l kulaw y, Pani Turczi/nowicz i Panna A nna 
Ś tra u s  po 4-kroć, oraz Panna D am se .— W krótce w Tea
trze Wielkim daną będzie nowa Drama w 5ciu aktach, 
tłom aczona z francuzkiego, M arja-Joanna.

A ustrja . Wiedeń 26<;o Paździerz. —  Onegdąj Ce
sarz przyjm ował na audyencji prywatnej P osła nad
zwyczajnego tureckiego, P . Mus su r  us, który w ręczył J . 
C. M. w łasnoręczny list S u łtana.—  W edług ostatniego 
półrocznego spraw ozdania, skarb  Państw a w tym cza-
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k sic m iał dochodu tylko 45 miljo: złr., a 90 m iljonów 
wydatku. —  Myśl zaprowadzenia związku celnego au- 
strjacko-niem iec: coraz bardziej zyskuje na praw dopo
dobieństwie.—  W czora j Cesarz odbył przegląd 2ch ba- 
taljonów  pułku Wohlgemuth, m aszerujących do Czech; 
oba bataljony liczyły ledwo 300 ludzi, tak zmalały we 
W łoszech.—  D ekret o nowym opodatkowaniu nie zo
stał dobrze przyjętym ; powiększa on bowiem tylko ist
niejące ciężary, kiedy wojsko ciągle jest płatnem , i u- 
trzymywanem na stopie w ojennej. M inister skarbu 

, Krausa, czując trudność swego położenia, podobno za
żądał dym is ji.—  W ojsku Węgrzech \ Siedmiogro
dzie nakazano znowu jak najsurow iej przestrzegać 
proklam acji Barona Haynau, co do banknotów węgier
skich, w której tenże ośw iadcza, że żadne w ynagro
dzenie za te banknoty udzielonem nie będzie.—  Z po
łudniow ych Węgier i Slawonji sm utne wiadomości do* 
chodzą o stanie zdrowia tych prowincji; cholera, tyfus, 
dyscnterjc, ciągle g rasują straszliw ie. W twierdzy Es- 
segg  w ciągu 6ciu miesięcy, 14lu doktorów  na cholerę 
um arło .— Tutejszym  księgarzom  polecono, by nie d ru
ków ali żadnych m anuskrjp tów  bez ocenzurowania ich 
przez władzę właściwą. —  Gazeta Wiedeńska zbija 
wieść o wystąpieniu Hr. Giulay z M inisterjum  wojny. 
—  Twierdze w Czechach postawionem i zostaną na 
stopie w ojennej.—  Węgry przez lat trzy m ają zostawać 
w stanie wojny; władze wojskowe będą głów nie adm in i
strow ać, a przez ten czas m ają zwolna zaprowadzać w ła
dze cyw ilne. Patent o reorganizacji Węgier i zniesieniu 
zupełnem  dawnej ich ustawy, zadziwił W ęg ró w .—  
P ose ł austrjacki w Londynie, H rabia Colloredo- 
WaUsee, podał się do dymisji. Posłem  austrjackim  
w Londynie zostanie Pan Neumann. —  Ogłoszono tu 
organizację żandarm erji w całem Cesarstw ie; pełni 
ona służbę policyjną; żołnierze m ają stopień Podofice
rów  w a rm ji.—  Stan oblężenia Wiednia n iczozstanie 
rychło zniesionym; dw ór zimę w Schoenhrunn prze
pędzi; garnizon, który dziś liczy 30,000 ludzi, zostanie 
jeszcze powiększonym; z tego w nioskują, że sejm nie 
będzie rychło zwołanym, a ustawa w w ykonanie w pro
w adzoną.—  Z Pesztu piszą pod dniem 24vm b. m .: 

* Dziś mieliśmy znowu exekucje. Powieszonem i zostali: 
Perennyi, Csernus i Sacsway. Pierwszy był w M arcu 
r . z. Prezesem Izby m agnatów , członkiem sądu najwyż
szego, następnie członkiem Komitetu obrony kraju; na
stępnie Kossuth mianow ał go ju d ex  Curiae w najw yż
szym sądzie. Csernus był Radcą m inisterjalnym  rządu 
republikańskiego W ęgier. Sacsway, Sekretarzem  w sej
mie Debreczyńskim. Od tygodnia w Peszcie areszto
wano jeszcze wiele osób, należących do znakomitszych 
rodzin węgierskich.—  Listy przez Tryest z Chin otrzy
mane, donoszą, że Portugalczycy w Makao, za zabicie 

•> G ubernatora portugalskiego P. Ansaras, zdobyli sz tu r
mem, i zburzyli tw ierdzę chińską.

Pr uncja, Paryż 24go Paźdz:,—  Dzisiejszym najw a

żniejszym na posiedzeniu Izby wypadkiem, jest m ow a 
1*. Derryer. Chodziło o zniesienie dekretów  z 1832 i 
1848, rozciągających bannicję na obie rodziny kiedyś 
we Francji panujące. Już zjawienie się P. Berryer na 
trybunie, należące dziś do wielkich rzadkości, uczyniło 
niezm ierne wrażenie. Żądał on w im ien iu  legitymi- 
stów, by Xiążętom zostawiono honor wygnania, i po
między innemi rzek ł: »Któż sądzić m oże, że Burhon 
wróci do kraju  jako prosty obywatel. W niosek ma tylko 
pozór w spaniałom yślności. Przedstawiający go, chciał 
docierpień wygnania,dodać nową boleść. W ygnani dzie
dzice Królów,są czemś innem jak obywatelami. Rewolu
cje nie m ogą zatrzeć przeszłości. E uropa szczyci się tern, 
że na wszystkich praw ie je j tronach, potomkowie Dur- 
bonów zasiadali.Dziedzic koronynie może zostać kandy
datem do prezydentury, an iX iążę krwi królewskiej nie 
może prośić o posadę.” W końcu żądał od Izby, ażeby 
projekt odrzuciła. Lewa strona pojęła w ażność słóW: 
P . Iierryer, i Pascal Duprat wezwał M inistrów  do obja
śnień. Dufaure oświadczył, że rząd wniosek w zasa
dzie uważa za sprawiedliwy, ule żąda odroczenia, ponie
waż w niektórych prow incjach, pow rót X iążąt do kra ju 
uważanoby za pow rót do tronu . W niosek odrzucono 
większością 484 przeciw 103 głosom ; część lewej g łoso
w ała za nim , część przeciw niemu. Następnie Izba zajęła, 
się wnioskiem  am nestji deportowanych czerwcowych; 
po mowie Pana Lagrange, rozpraw y o d ro czo n o .—  
D rugim  ważnym w ypadkiem jest to, że Prezydent z w iel
kim gniewem m ów ił o liście P .Faltoux  d o P . Monta- 
lemherf, widząc w tern wyzwanie. Chciał nawet odpo
wiedzieć na ten list, ale cały gabinet, naganiając postę- 
pow anie P . Faltoux, odwiódł go od tego zam iaru, by 
zamieszania nic powiększać. Oditon Darrot pytany o to  
w izbie, oświadczył, że list P . Falloux uważa za jego 
dymisję. —  G abinet także o trzym ał niezadowalającą 
wiadomość, że Sąd przysięgłych departam entu Niższego 
Renu, uw olnił od zarzutu więźniów z 13 Czerwca z ta
mecznego departam entu. O brońcą tychże był P- J- 
P atre.—  P rośby  Jen: Rostolan i P . Carcelles, by ich 
odwołano z Rzymu, są coraz żywsze; podobno Jenerał 
Hautpoul otrzvm a dowództw o wojska i misję dyplom a
tyczną.—  Giełda c ią g fr tu  źle jest usposobioną.—  P re 
zydent znowu dziś zwiedzał przedmieście Sgo A n t o n ie 
g o , gdzie go robotnicy witali radośnie; w fabryce guzi
ków zajmującej 400 robotników', bawił kilka godzin; 
rozm aw iał z robotnikam i i dał niektórym małe prezen- 
ta. —  W ięźniowie polityczni w domu S. P e l a g ji  skarżą 
się na złą żywność, i oświadczyli, że w olą poprzestać 
na chlebie i wodzie, jak  się dać truć pow oli. P an  Du
faure kazał rzecz zbadać. —  W ysłano czterech Missjo- 
narzy do Chin i do Kochinchiny.—  Biskup Luęon ogto- 
s ił interdykt na Kaplicę liceum w Bourbon- Vendee, po 
nieważ tam Profesorem  m ianowano Izraelitę.

Hiszpanja. Madryt 23go Paźdz: . —  G a b in e t  Ąar- 
vaez otrzym ał dymisję, a nowi Ministrów ie złożyli już



—  1525

Kwą przysięgę; Królowa spowodowaną była do tego 
kroku żądaniem swego męża. Wszyscy dziwią się temu 
wjpadkowi.

Niemcy. —■ Na posiedzeniu izby w Monachium, gabi
net bawarski przedstawił prawo o amnestji, które nie 
odpowiedziało jednak oczekiwaniu ogólnemu. Niążę 
W all er Stein interpelował znowu w kwestji niemiec

kiej, i żądał zw ołania sejmu. —  W  Badeń spodziewają 
sie. że już koniec położono rozstrzelaniem.— W 'Frank- 
forcie przedsięwzięto militarne środki ostrożności.—  
K ról Bruski odwiedził Nięcia Brunświckiego wBIan- 
k e n b u rg .—  Sądzą, że gabinet pruski rozw iąże dru- 
84 izbę.

Włochy. —  Do Genui przybywają ciągle wychodźcy 
z Neapolu; należą oni po większej części do stronnic
twa umiarkowanego. Xiądz Cagnazzi, starzec 10J)-le- 
tni prawie, pozostał w Cieita-Vecchja i nie śmie wracać 
do Neapolu, bo mu jako zbrodnię zarzucają to, że za
siadał w rozwiązanej izbie na prawej stronie.—  W  Tu
rynie dymisja 1\ Penelli przyjętą została; 1*. Calcagno 
został na jego miejsce Ministrem spraw w ew n:. a P. 
Mathieu Ministrem robót; modyfikacja ta nastąpiła 
w duchu prawej s trony nie zaś lewej, jak sądzono .—  
Z Toskanji donoszą, żerząd  myśli zwołać parlament 
v. najkrótszym czasie, i polecił Prefektom przegląd l i s t . 
wyborczych. —  Policja rzymska schwytała jednego 
/naczelników neapolitańskiej rewolucji: rząd neapoli- 
tański domaga się wydania,ale P. Correlles temu sięo- 
piera.—  W Watykanie i Kwirynalu wstrzymano robo
ty nad naprawą apartamentów, bo P a p ie ż  nie myśli ry
chło przybyć do Uzymu.—  Wojska neapolitańskie w Sy- 
cylji liczą około 35,000 ludzi. Jakkolwiek wyspa jest 
spokojną, pracują ciągle nad ufortyfikowaniem brze
gów —  W' Liworno umarła na cholerę żona P. Manin 
ł>. Dyktatora weneckiego.—  W Bolonji na podpala- 
czow. z powodu zagęszczenia się pożarów, ogłoszono 
karę  śmierci wykonalną najdalej w ciągu dwudziestu 
czterech godzin.'

Rozmaitości.— 'Sn piasezystyeh odmiałach Wearu. u- 
bito w Styczniu r .  b. l is a  nadzwyczajnej wielkości. W a
żył on bowiem 70 funtów, długości miał 4 stopy i 9 
cali od głowy do końca ogona, a wysokości w barkach 
107a ca l i .—  Kilka dni temu, bogaty Dżentelman an
gielski, przechodząc przez jedne z ulic w Paryżu, tknię
ty został apoplexja. Przechodzący Doktor Francuz', u- 
dzielił mu pomoc potrzebną, odwiózł do domu, a naza
jutrz przyszedł dow iedzieć się o jego zdrow ie. Anglik 
podziękowawszy za troskliwość', zapytał, co mu zapła
cić wypada? »10 franków, odrzekł Doktor, za dwie wi-

S Z A R A D A .
Ż  A I, Z A W 1 F  D Z I O  N F. J .

Jam p ie rw sz e  tr z e c ie  c z w a r te  jego nie pytała ,
Ale on d r u g ie j  t r z e c ie j  wiele o niem praw it.

ze nic c zw a r te  d ru g ie  dziś się dowiedziała,
Znikło w szystko !  mnie biedna na koszu zostawił.

(Zeszłe Szarady R yb o łó w ka  i H  ysta ió a ).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Biliughaus Miko: Ad ju t:, i BartlJóz: Kup: z Krakowa nr 5S4; Liit- 

la jew  Zona Radcy Stanu z Petersb:; Diukro K urjerG abinetu F ra n . 
cuzkiego z Petersburga: Dw ernicki Jan Oby: z Cyganów ki nr 485: 
Frydryclis Karol Jenera ł zK rakow a n r414 ; Ginett Alex: Ases: Kole: 
z Macbnatki n r 607: Krauze Palko: z W egier nr 2680.

i x »y i f .s  h : \ i a .
Onegdąj, idąc ulica S to-Jerską i F re ta , do Kościoła X X . Domi

nikanów, zgu),;,,,,,, l i g i ^ s e H . I g ,  pod tyt: „O F F IC Jl Al,” opra
w na w axaniit brązow y. Nu jednej stronie, w ybity  K rzyż zło- 
ly  i dwie osoby, a na drugiej dwie lite ry  go tyckie: M .K.—  Su
mienny Znalazca raczy oddać takow ą poil Nr 1776 przy  ulicy 
Sto-.lerskiej, do Pani Homelskiej, w domu Mentzla. za nagrodą.

/  Jan ż l  IIKOW SKI. li. Tancerz Teatnu Królów skirgo W b lkn ‘y  
V O pery  H loskiej w Londynie, i T eatru  W ielkiego w  W  arszaw ie, 

zaszczyt zawiadomić Osoby interesowane, iż ro zp o czą ł^  
pjiidzielac LEKCJE Tańców, tak w  swem mieszkaniu, jak o też^  
W\to pensjach i w  Domach pryw atnych. Mieszka j r z y  uKcy Sc-Ą  
^ n a to rsk ie j \ ro 4 9 7  ̂ na Iszem  piętrze od frontu, w prost K a n -^  
y ,ora Lolerji Dawidsohna. y

D o r n rs irn ip  L o tp ry jn p
z  K a n t o r u  j . d a w i d s o h y

p r z y  u lic y  S e n a t orsk ie j.
Druga Clowna w ygrana w 3ciej k lassie 74U>j Lnlerji, padła 

xv moim Kantorze, na Ner 1 1 ,8 8 5 .—  LOSÓW kupnych do 4loj 
klassy, której ciągnienie nastąpi d. 6 Lislop: r. b., w  moim Kantorze 
dostać można—  przytem  mam honor upraszać Szanownych moich 
G raczy, o rychle w ykupyw anie Losów, ażeby w  ostatnich dniach 
przed ciągnieniem, nie byli narażeni „a dłuższe czekanie przy w yć 
mianie takowych.—  Józef D aw id  soku.

Podpisany Szyper, udając się w łasna B E R L I \ *  
l i . \  rzeką W isłą , do miasta Nieszawy, ma za
miar zabrać wszelkiego rodzaju LA D I NKI do miast 

_ ^owcgO-Dworu, N ow ogeorgiew ska, W yszogrodu, 
Płocka, ** łocławkn i Lipna, oivrz innych miejsc nad W isłą bę* 
dących. Ktoby więc miał takowe, niech się w  tych dniach zgło
si w prost do podpisanego, stojącego z Berlinką p rzy  tarasie pod 
Zamkiem, obok nowego Z jazdu .—* Tomasz S o b e c k i .

Onegdąj za Żelazną bram ą, w przejściu od Gościnnego Dwo
ru  do ulicy Przechodniej, zgubione zostały  przez ubogiego Lew 
ka Pompcr, 3 0 0  w 3ch papierkach, jeden na rsr. 25, dru
gi na 10 rossyjski, 3ci na rs r . 10 Banku polsk:. Łaskaw y 
Znalazca raczy oddać do domu pod Nr 953 przy ulicy Przecho 
dniej, jj^VLewka Koral, za nagroda Zip. 20.
" i —  ■ 1 - - -  1 ■ l i II I — i

Dzi> rano ciepła stopni 0. \Vc7.o!*aj w południ* 10.
wysokość wody na IFtfi*  stóp 4 cali 10.

TEA K WIELKI. Ju tro , Norm a\ (Pani R yw a cka )  przedstaw i 
głów ną rolę.

Ju tro  w Restauracji Kosińskiej p rzy  ulicy Podwal pud Nr 
w prost handlu P. Tock, na Śniadanie: Pasz tet ze zw ierzvnv, Zając 
z rożna z koiiipntam, Kapłoń 7  ierdelam i, Flaki z pulpetami, Zrazy 
nelson:, Potraw ą 7  kaczek, 1 inne potraw y; oraz w każd\ P iątek ,do
stać można 111 B dobize urządzonych.

TripjHni.

zyty po 5 franków każdą.”  »Moje życie więcej warte!” 
krzyknął Drantelman obrażony, i doręczył' Doktorowi 
jednocześnie bilet 500 frankowy.

-w Drak- Kurjera W arsz.-— W pina drukować. W arszaw a d. lt) (31) Października 48414. —. S tarszs Geazor L. T-


